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Do num eiu dz:sieiszego załączamy blankiety wpłaty na nasze konto 
P. K. O 80.750. Prosimy wiec Siancwnych Abcnestów o uskutecznienie przed­
płaty na nresiąc mai oraz o uregulowanie zaległości w terminie najpóźniej 
do dnia 23 kwietni? b. r., w prztciwrym  bowiem wypadicu zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę naszego pisma. Wszelkie reklamacje, jak to; zmiana adresu, 
Ilość nsdawarych egzemplarzy l t. p. Administracja załstwia do dnia 28 
kwietnia r. b.
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M sle r Zaleski o aM nych
W dniu wczorajszym na łamach „E- 

poki* i „Kurjera Porannego* ukazały się 
wywiady z ministrem Spraw Zagranicznych 
p. Augustem Zaleskim, H óry  onegdaj po 
wrócił z kzymu, gdrie odbył dłuższą kon­
ferencję z kierownikiem włoskiej Rady P ań­
stwowej i jei ministrem Spraw Zagranicz­
nych M tssalinim . D okoła tej k o n fo re iti  
krążyły i dotychczas jeszcze krążą najró­
żnorodniejsze wersje, niepozostające oczy­
wiście w Ładnym stosunku do rzeczywisto­
ści. Najlepszym tego dowodem jest wywiad 
p. min. Zaleskiego, który podajemy ooniżej.

Na pytanie dziennikarzy, takie są wy­
niki kosferencyj rzymskich, p min. o ipo- 
wiada:

— „Z pobytu mego we Włoszech je­
stem bardzo zadowolony nietyiko ze 
względu na serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznałem ze sfcwny rządu, prasy i publi­
czności, ale i z rezultatu politycznego.

Niektóre ergaay prasy w Niemczech 
starały się nadać przetaazone znaczenie 
mojej wizycie. W chwili mego wyjazdu z 
Warszawy sformułowałem już cel podróży. 
Chodziło o odnowienie osobistych stosun­
ków moich z kierownikiem zagranicznej 
polityki włoskiej. Od dwóch lat widuję na 
posiedzeniach Rady L gi Narodów mężów 
politycznych wszystkich, prawie, pań3tw 
Europy i nic dziwnego, że odczuwałem 
brak kontaktu z kierownikiem polityki 
włoskiej.

Od czasu Bobvtu m rgo, jako Dosła 
Rzeczypospolitej w Rzymie, a i przedtem 
jeszeże stosunki nasze z Włochami były 
jsknallepsze. Chodziłc mi obecnie o ich 
pogłębienie i zacieśnienie; nie m ogło i nie 
może być zatem mowy o żrdnej zmianie 
iiiiji zasadniczej naszej polityki zagranicz­
nej Będziemy nadal iść wytrwale po dro­
dze dotychczasowej, t. |. po dredze pokoju 
i harmonijnej współpracy na terenie Ligi 
Narodów ze wszystkieml państwem!, któ­
rych ideałem politycznym jest utrzymanie 
po.koj?.

Mogę stwierdzić, że wbrew rozsiewa­
nym plotkom , rząd włoski kroczy po tej 
samej drodze; to też znaleźliśmy podczas 
mego pobytu w Rzymie wiele punktów, na 
których podstawie możemy owocnie współ­
pracować.

Ma się rozumieć, współpraca ta do­
tyczy wyłącznic stosunków międzynarodo­
wych.

— S ty  s za ł zapewne pan minister 
zapy tuje współpracownik „Kurjera Poran­
nego-  o podkreślaniu w uchwałach władz 
naczelnych socjalistów polskii h konieczno- 
ści kontroli parlamentarnej nad posunię­
ciami rządu w polityce zagranicznej?

— Polityka moja był« zawsze jasna i 
prosta i nigdy nie odczuwałem potrzeby 
robienia z niej jakiejkolwiekbądź tajemnicy. 
Jest rzec*.ą naturalną, że sprawy zagranicz­
ne są  tak delikatne, iż niepodobieństwem 
jest dyskutowanie publiczne .wszelkich drob­
nych szczegółów, czy posunięć. Linja ogól­
na da 3ie jednak zawsze przedyskutować z 
pożytkiem.

— Prasa zagraniczna, częściowo i 
krajowa, podsuwała podróży p. ministra 
intencja zupełnie konkretne. Pisano m. inr 
o rozmowie p . ministra z  Mussolinim na 
tem at projektu amerykańskiego paktu c 
wyłączaniu wojny?

— Rząd amerykański, odpowiada p. 
minister* zwrócił się do rządu polskiego z 
projektem podpisania umów, podobnych 
do tych, jakie zostały już zawarte przez 
Francję, a rozwiane następnie wszystkim 
m ocarstwom. Sprawa podpisania omów 
tych przes Polskę jest stndjowani obecnie 
przez nasze Ministerstwo Spraw Zaflrenics-

Niniejizym pod*je się do wiadomości, że dn. I-go maja r. b. otwiera się biuro 
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nych, i mogę stwierdzić jeduc, że przeciw 
podpisaniu l&ji zasadniczo przeszkód niema. 
Może chodzić jedynie o zastGsewsnie ich 
do specjalnych potrzeb Polskh O sprewie 
tej była mowa we Włoszech, przyczem u- 
znaiiśsiy obustronnie pożyteczność podpi­
sania teg* rodzaju aktów przez większą 
liczbę państw. Do chwili mego wyjazdu 
żadnych innych propnzycyj ze strony rzą­
du amerykańskiego uie otrzymaliśmy.

; — Budzi duże zainteresowanie rów­
nież wizyta p. ministra w Watykanie...

—- Z powodu pewnych nowych pro- 
tokularnych formalności Stolica Apostolska 
wymagała odemnie wizyty odrębnej. W tym 
celu musiałem opuścić tery oijum  dawne­
go państwa Kościelnego, udałem się na 
przeciąg 24 godzin do Neapolu, i wróci­
łem znowu do Rzymu, by złożyć wizytę w 
Watykanie. Audjencja u Pipieża, czterdue- 
stominutowa, miała charakter nadzwyczaj­
nej se raecm ^śJ i dała mi raz jeszcze 
dowód, do jakiego stopnia Ojciec św. 
interesuje się specjalnie sprawami Pol­
ski. Wypytywał mnie o wieie kwestyj z 
wielką troskliwośdą. O,ciec św. udzielił 
przytem błogosławieństwa rpostolskiego 
dla p. Prezydenta Rzeczypospolitej I całej | 
Polski oraz specjalne błogosławieństwo dla 
p. M arszrłka Piłsudskiego, jego małżonki 
i córeczek panien: W andJ i Jagusi, kiOre 
wyszczególni! z Im 'enD osobno. Papież 
interesował się bardzo zdrowiem p. Mar­
szałka i całej jego rodziny.

Przechodząc do zmian personalnych 
w MSZ, o których csiatnio wiele się mówi 
p. Mm. zaznreza. Jako zmiany pewne u- 
ważanu mianowanie posła w Szwecji p.

; Alfreda Wysockiego podsekretarzem  stanu 
w MSZ, priyczem dyrektor departfm entu 
polityczntgo, p. Jackowski, pozostaje na 
swem dutychczi sowem stanowisku. Poseł 
polski w Rzymie, p. Roman Knoll, obej­
muje poselstwo w b.rlicie , zaś poseł pol­
ski w stolicy Niemiec, p. Kazimierz O l­
szowski, przechodzi do Angory.

W wywiadzie znów z .E poką-  poru­
sza p. m inister w szczególności aktunlną 
sprawę rokowań polsko-litewskich, kiórych 
jednym z etapów jest odbywająca się kon­
ferencja berlińska. Na konkretne pytanie, 
czy w toliu rozmów z szefem rządu wło­
skiego om awiana była sprawa stosunków 
polsko-litewskich i jakie są horoskopy 
rozpoczętych 20 b. m. polsko - litewskich 
rozmów wstępnych p. minister kolejno od­
powiada

— „Ogólnem dążeniem obydwu rzą­
dów jest utrzymanie pokoju. To też rząd 
włoski interesuje się przebiegiem nowych 
roKOwań z  Litwą i p. premjer Mussolini 
wyraził nadzieję, że pertraktacje polsko- 
litewskie doprowadzą do pożądanego 
skutku*'.

,, Zakres rozm ów berlińskich jest bar­
dzo ograniczony. Zgodnie z decyzją króle­
wiecką chodzi tylko o wyznaczenie term i­
nu rozpoczęcia prac komisji. My jesteśmy 
zupełnie do tych rozm ów gotowi i w ka­
żdej chwili możemy podjąć rokowań1*. 
Stosownie do duc.n  rezolucji genewskiej 
dążeniem naszem będzie naznaczenie jak- 
najbiiźszego terminu' ■

— Czy Pan Minister odnosi się do 
lekowań poiskt litewskich z  optym izm em ?— 
pada py anie.

— Ja  mam jaknajlepsze nadzieje. 
Przypuszczam, że do naznaczenia jakiejś 
daty dojdzie.

— A  jeżeli nie będzie te termin bli-
skfi

— T e ni* z naszej winy.,

Korzystne widok, rokowań polsko-
litewskich.

BERLIN, 21 IV. (Pat). *,BerIIner Tageblatt“ donosi, że w kołach  
polskiej delegacji do rokoweń w  Litwą, widoki dalszych prac komi­
syjnych oceniane są, mimo pewnych trudności, bezwarunkowe ko­
rzystnie. G łów ny punkt sporny, a mianowicie kw estja wiiońska 
w  obradach komisyjnych nie bęazie rozstrząsana. Natom iast komisja 
pierwsza zrjmie się sprawą t. zw . roszczeń litewskich za szkody 
wynikłe z zajęcia Wilna I sprawą paktu o nieagresji, do którego  
w swe m czasie Polska dała inicjatywę.

BERLIN. 21. (Pat). „Berliner Tagebiat44 stwierdza, że zarówno  
ze strony polskiej, jak I litewskiej wynikf narad berlińskich w  spra­
wie rokowań polsko-litewskich powitane zostały z radością i że w y­
rażono nadzieję, że również prace komisji doprowadzą do wyników  
zadawalniających dla obu rtron.

*
BERLIN. 21. IV. (Pat). Dziś o godz. 4-ej pp. odbyło się w posel­

stwie polskiem drugie posiedzenie obustronnych przewodniczących trzech 
komisyj polsko-litewskich utworzonych w wyniku konferencji w Królewcu. 
Posiedzeniu przewodniczył naczelnik wydz. wsch. MSZ. i przewodniczący 
ze stron) polskiej pierwsze? komisji dla sprew bezpieczeństwa i odszko­
dowań p. Hołówko. Posiedzenie trw ało około 20 minut i zakończyło s»ę 
przyjęciem i podpisaniem protokułu, stwierdzającego pow; ęcie wczoraj­
sze] deryzj cc do terminów i rriejsc w jakich komisje mają rozpocząć 
swe prace. Protokuł podpisali: przewodniczący wszystkich trzech komisyj 
z obu stron.

BERLIN, 21.IV. (Pat). Szef sekreta: jatu p- ministra Spraw Zagr. radca 
Szumlakowski odjechał o godz. 18.50 ao Warszawy. Pp. Hołówko i T ar­
nowski, oraz sekretarz generalny delegacji polskiej p. Perkowsk i, opusz­
czają Berlin w niedzielę- Po dzisiejszem posiedzeniu obustronnych prze­
wodniczących komisyj delegacja polska przyjęła w gmachu poselstwa pol­
skiego korespondentów zagranicznych, przebywających w Berlinie z preze­
sem berlińskiego związku korespondentów zagran.cznych i szefem berliń­
skiego biura Associated Press, p. Lochnerem ns czele-

Delegacja poiska udzielała korespondentom zagranicznym wy aśnień 
cc do przeoiegu rokowań polsko-litewskicn i odpowiadała na szereg za­
pytań szczegółowo dowodzących poważnego zainteresowania prasy m.ędzy- 
narodowej dla sprawy rokowań polsko-litewskich.
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J a n  B u ł h a k
A R T Y S T A - F O T O G R A F .
Jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje 

od godz. 9—6. 1941

Poszukiwane do m oncgrefjl
o Siestrzeńcewłczu jego odczyt o Cceł- 
mońskim lub inne odczyty, drukowane 
xa niemieckiej okupacji. Sprzedający lub 
ofiarodawcy zgłoszą się do Bułhaka, 

Jagiellońska 8, tej. 9—68, 1237

P r o j e k t  f r a n c u s k i e g o  p a k t u  a n t y w o j e n n e g o .

BERLIN, 21-IV. (Pat). Jak donosi i Stresemannowi, doręczając mu zapowie- 
„Taegllche Rundschau* am basador francu -1 dziany projekt francuskiego naktu antywo 
ski w Berlinie złożył wczoraj wizytę min. • jennego.

BERLIN 21. IV. (P a t)  Dzisiejsza 
prasa popołudniowa omawiając wręczony 
wczoraj w Berlinie, w Londynie, Rzymie, 
Tokio i W aszyngtonie projekt francuskiego 
paktu antywojennego podkreśla, że projekt 
ten oparty zasadniczo na propozycjach a 
mery kańskich, dotyczących potępienia woj­
ny zawiera jednak pewne zastrzeżenia fran­
cuskie, znane już z not francuskich do 
rządu amerykańskiego. *Berliner Tageblait" 
podkreśla, że zastrzeżenia te pod względem 
prawnym w znacznym stopniu zwężają ho­
ryzont jasny i prosty paktu antywojennego, 
zawartego w propozycjach amerykańskich. 
Pozatcm zaś niewątpliwie osłabić mogą 
również w pewnej mierze silne siekły m o­
ralne, wywołane w opinji prze* propo­

zycje ..merykańskie. Dzisiejsze prawnicze 
sformułowanie propozycji nie nadaje się, 
zdaniem dziennika, wogóle do ustalenia 
podstaw do roztrząsaniu problemów za­
sadniczych współpracy międzynarodowej. 
.G erm an ia’* podnosi, jako charakterysty 
czny moment, ie  dawniejszo żądan i, fran 
cuskie aby pakt antywojenny został przez 
wszystkie piństw a przyjęty tym razem zo­
stało ograniczone. Przeciwko samemu za­
strzeżeniu francuskiemu, opartem u na od­
wołaniu się do Istniejących upiów między­
narodowych narazie nie m ożna nic po­
wiedzieć, ponieważ może ono również nrzy- 
czynić się do wzmocnienia paktu, jak i 
uczynić go iluzorycznym.

A l a r m y  s o w i e c k i e  o  p o l s k i m  b u d ż e c i e  w o ­

j e n n y m .
MOSKWA 21. IV. (Pat). Podając 

wzrost polskiego budżetu wojskowego o 
132 mlljonów złotych prasa sowiecka za- 
onatruje odpowiednie depnszo warszawskie 
alarm ując.m . napisami, jak napr. .gorącz­
kowe przygotowania ao nowych wojen- , 
albo „przygotowania wojenne w pełnym 
toKu*. albo „groźny wzrost polskiego bud­
żetu wojennego*.

W związku z tem należy podkreślić 
cytry dopiero co ogłoszonego budżetu wo­
jennego związku sowietów, mianowicie na 
rok budżetowy 1927—28 wydatki komi­

sariatu spraw wojskowych w ynoszą 742 
mlljonów rb. Do tsgo zaliczyć należy na­
stępujące wydatki wojenne zabudżetowane 
oddzielnie: sanitarjat wojskowy 21 m :ljo 
nów rb., wojska specjalne 50 miljonów rb.. 
straż konwojowa 7 m iljonów rb. GPU. 47 
miljonów rb, Razem więc oficjalny ro - 
wiecki budżet wojenny wynos] 869 miljo­
nów rb. czyli po przeliczeniu na złote 
polskie okoio 4 miliardów złotych. Budżet 
ten jest wyższy od zeszłorocznego o 17 
proc.

M m ii j t t l l p e .
Wczoraj o godzinie 15 min. 30 po­

ciągiem Wiedeńskim powrócił z Rzymu dc, 
Warszawy o minister Zaleski wri z z m ał­
żonką. Na dworcu powitali mii Istra Ucz­
nia zebrani przedstawiciele władz, korpusu 
dvp.oma.ycznego oraz wyżsi urzędnicy 
A.SZ (Pat).

W dniu 22-go b. m. w niedziele o 
godzinie 8 min. 25 przyjeżdża do Wilna w 
charakterze oficjalnym na uroczystość 
otwarcia kliniki ocznej p. m inister wyzn. 
relig. i ośw, pubi. ar Gustaw Dobrucici. 
Wyjazd p. m inistra z Wilna nastąpi w nie­
dzielę wieczór pociągiem pośpiesznym o 
godz. 22 min. 35. (Pat).

J u g o s ł a w i a  c h c e  R o s j ę  u z n a ć  d e  i u r e .
PRAGA, 21-IV. (Pa:)- .Praw o Lidu* 

zamieszcza następujące notatki o tenden­
cjach w kierunku uznaniu przez Jugosławją 
Rosji SowiecKiej de jurę Aktywność Mu- 
ssoliniego w ostatnich czus.ch i jego kon­
ferencje z greckim, rumuńskim, polskim i 
tureckim ministrami spraw zag.anlcznycn 
oraz z węgierkim prezesem rady ministrów 
uważają powszecłHe w Jugosławii za po­
stępowanie w myśl starego planu „ bloku 
obrażania*. L  itego też prasa |ugosław]i i 
jei politycy poświęcają najwiącei uwagi Ro­

sji Sowieckiej, którą uważają za sorzymie-; 
rzeńca przeciwko ekspansji włoski:] ma 
Bałkanach.

W tych dniach .Vieczernu Poczta* 
przyniosła rozmowę z jednym z ministrów 
radykalnych, który oświadczył, ie  myśli sią 
poważnie o nawiązaniu normalnych sto­
sunków i  Rosją Sowiecką, aloowtem wow- 
c»u3, według poglądów tego ministra Wło­
chy : ndionrałyby sie zgoła innepe] wobec 
Jpgosławjl.

fok s. p. . i  Mit/a.
WARSZAWA, 21.4. (Pat). Dziś w so ­

botę odbył się pogrzeb wybitaego pianisty 
kom pozytora i pedagoga ś. p. Henryka 
Meicera. Na nabożeństwo w kościelf - św. 
Krzyża przybył cały warszawski świat m u­
zyczny, proftsorow ie i uczniowie konser­
watorium oraz liczni przyjaciele zmarłego. 
Obecni też byli przedstawiciele władz, a 
między nimi dyrektor departamentu kultu­
ry i sztoki Szomicki. T .um nę pokryły licz­
ne wieńce. Chóry Lutni 1 Konserwatorium 
wa szewskiego w ykondy pienia żałobne. W 
chwili wyprowadzenia trum ny orkiestra 
wojskow i poa dyrekcją mjr. Sledzin kiego 
odegrała m arsza żałobnego W* drodze nr 
cmentarz karawana zatrzymała się przed 
Fllharmonją, gdzie na oaikome orkiestra 
Filharmonii odegrała marsza żałobn.^o 
Chopina, i  następnie przed gmachem Te­
atru Wielkiego, gdzie orkiestra ODery pod 
dyrekcją Emila M łyearskiego ró w n ik  wy­
konała m arsza Chopinowskiego. Na cmen- 
tnrcu oo odprawieniu modłów ssbrsł głos 
w imieniu kompozytorów polskich prof 
Niewiadomski. Zkoiei przemawiał w imie­
niu profesorów konserw atorem  warszaw­
skiego prof. Rytel. Zabierali następnie gtos 
w imieniu związzu zaweoowego muzyków 
i centralnego zarządu pracowników umy­
słowych p. Eiektorowicz, podkreślając wiel­
ką stratę jaką przez śmierć Melcera pono­
si muzyka polska i pedagogia muzyczna, 
dalej rejent Biernacki, żegoając zmarłego w 
imieniu mfestkańców KfHsza. w którym 
jak wiadomo ś. p. Melcei ujrzał światło 
dzienne, wreszcie w imicniL Bratniej P o­
mocy uczniów konserwatorium p. Mlctiał 
Jaworski i wielu innych.

ta i omynata Binuia.
f Telefon, od wł. kor. n Warszawy).

Dnia 24-go Sąd Apelacyjny w War­
szawie Drzystąpi do rozpatrywania sprawy 
oraynata Bispinga, oskarżonego o zabój­
stwo ks. Druckiego-Lubeckiego.

W charakterze świadków powołano 
przeszło 30 osób ze sfer arystokracji pol­
skiej. Rozprawie przewodniczyć będzie wi­
ceprezes Orłowski, oskarżać — Podpro­
kurator Ratyński. Obronę oskarżonego 
wnoszą adwokaci: Rymowłcz, Śmiarowski 
1 Żegilewlcz. M charakterze ekrpertr, po­
wołany został W&chhold z Krakowa. S pra­
wa potrwa conajmniej 3 dni.



W gmachu kliniki ocznej U.S.B. i wojska.
W czarującej okolicy, na Stołecznego  

Miasta Wilna przedmieściu, Antecollis 
(Przedgórze) zwanem, potężną siedzibę za­
łożył sobie możny ród Sapiehów. Najoierw 
rozlegle drewniane dworzyszcze (w niem w 
1633-im zakończył życie przy uczde na 
cześć weneckich, wydanej, posłów Lew Sa­
pieha, hetman Wielki LHewski), a ro t  m 
p ękny, barokowy, na sposób włoski, pa­
łac ze wspaniałym, stlukami bog łto  ozdc- 
bior>m  frontonem, z piękaemi, na d*óch 
p'etrach arkadowemi na obusirzyfach kruż- 
gantarri.

Wewnątrz go urządzono .z  niebywa­
łym przepychem — jak to prof. Kłos po­
daje — „w stylu późnego baroku, ozdo­
biony freskami Delbeno‘go, z których naj­
piękniejszy przedstawiał ucztę bogów, bu 
d iii oodziw w cjłym  kraju. Niektó­
re sale miary ściiny wykładane kaflami 
holendersKiemi z tralowanem i r ę c z n i e  na 
b’ajem tle widokami zamKÓw, kościołów, 
herbami i t. p .“

, Piękny, cib zymi park otaczający 
ra lac  założony zosiał również w duchu 
tarokowym  z wfelkiemi proste.ni alejami, 
akcentującymi &s:e główne pałacu z wodo­
tryskami ;i wspaniałemi m onum entalnem i 
bramami wjazdowemi".

Ten, drugi już, pałac wykończony zo­
stał w r. 1691 przez Kazimierza Sapiehę, 
który wiódł głośne naówczas i ustawiczne 
walki z osławionym biskupem Brzostow­
skim. Spór ten, Srodze zaogniony później, 
rozpoczął się od wycieczki sapieżyfiskich 
źoLnerzy po biskupi owies za Wllję. a do­
szedł do wielkich, zbrojnych starć.

Biskup rzucił na hetm ana klątwę ten 
7*tś przyjął to ucztą ! pijatyką, grzmiącą z 
z pysznego barokowego pa-acu wiwatami 
oraz huczną zabawą z tańcami, p r 'b ą  z 
mozdzieźy i samopałów, poczem odwzaje­
mnił się biskupowi tern samem to jest... 
także dątwą.

Tak'e to chwile przeżywał ten gmach 
o.igi rak świetny, póki w 1809 ym nie do­
stał się drogą kupna w moskiewskie ł?py.

Przerobiono go wówczas na szpital 
wojskowy szDecąc niesłychanie. Z przepy 
chu wnętrza nie pozcstało śladu, arU dy 
rostały zamurowane, przepyszne stinki 
frontonu grubetri warstwy farby i tynku 
pokryte Ulkakrotaie. Piękny narożnik z 
północno wschodniej strony po barbarzyń­
sku zniszczono rcb ią : zeń klatkę schodową 
Nadbudowano także drugie piętro.

Tak to zastała wojna, ousiosząc ową 
Djdowlę, w ruinę niemal zmieniając, f je s i-  
nrzed dwoma lary gmach ten był zbiorni­
kiem wszelakich nieczystości, a po wszyst­
kich salach jk i ały żaby. Takim był, gdy 
mjr. In*:, arch. Śmieszko objął go, by prze­
budować na klinikę oczną.

P c oczyszczeniu wnętrza i osuszeniu 
drenam i podłoża parteru p. major rozpo­
czął swoje trudne dzi?!o. Trudae — bo 
jak przebudować gmach o tak wspaniałej 
przeszłości artystycznej ua instytucję na 
wskroś współczesną, nie naruszywszy m i 
oarobiny, z reszty tej wspaniałości — ba!, 
jeszcze tę resz'ą jak najstaranniej, możli­
wie, io  dawnego stanu upodobnić.

To (z całem uznaniem naszem pod- 
c eślamy) w całej pełni pan major 

Śmieszko osiągną) w granicach środ­
ków, któremi rozporządzał. Co mógł, 
ze znawstwem i pietyzmem powydoby­
wał na wiertch z pod mnóstwa prze­
róbek barbarzyńskich, nie szczędząc, bar­
dzo, nieraz, skomplikowanych zachodów 
Wykonał rzecz trudną bardzo, technicznie, 
do uskutecznienia, odkrycie stiuków na 
frontonie, zasmarowanych wielokrotnie war­
stwami wapna czy też farb. Potrzena było 
nakładać na to  plastry gipsu i wraz z przy­
schniętym odrywać uwarstwienia przeróż­
nych zasmarowań. Dziś rzeźby te jaśnieją 
w całej swej ozdobie, przypominając bo­
gactwem motywów, techniką, poszczcgól 
nami nawet fragmentami, rzeźby z kościoła 
M . Piotra i Pawła. Jeśli to nie ci sami ar­
tyści, tc pewno ich uczniowie tworzyli, zwła. 
szcza, że daty wykończenia kościoła i roz­
poczęcia budowy pałacu, dokładnie prawie 
się zHegnją.

He doprowadzenie tych stiuków do 
obecnej posiaci trudu kosztowało—to łatwo 
sobie wyobrazić.

Goizej już poszło z krużgankami. Te 
wprawdzie, stoaunkowo łatwo można zre- 
ko triruow ać (z wyj. wspomnianego naroż­
nika), "ec: na to obecne przeznaczenie 
girachu nie pozwala. To też d. mjr. Śmie­
szko poprzestał na ich, możliwie dokład 
hem zaznaczeniu, wyodrębnieniu z m nó­
stwa obm urow ań, ta l , że je teraz łatwo 
(od wewnątrz zwłaszcza) jest odnaleźć.

Tyle co przeszłości tej budowli i jei 
architektury. Z zadowoleniem (uznaniem— 
raz jeszcze! stwierdzamy, że co m oina, 
narazie, to zostało zrobione. .Ideał"— cał­
kowita pałacu tego rekonstrukcja, a dla 
kliniki nawy gmach osobny — przyszłość 
dalsza (niestety; może spełni. Tymczasem, 
z czysto utylitarnych względów rzecz trak­
tując, cieszymy się, że mamy najlepszą kii 
nikę w caiej .vzeczypospolit. j, zaś pod wie­
lom a względami może... w Europie.

Lwów i Warszawa mają stare, nie 
P’zysiO?o» m e do tego przeznaczenia gma­
chy. Kraków ma wprawdzie gmach spe 
c lin ie  n i  kltaikę oczną budowany, lecz 
przed trzydziestu, prawie, laty...

#
Nad wejściem głównem do kliniki o- 

2 omny o r .e ł z herbem Batorego. Hrzez 
wielkie szklanne drzwi wchodzimy do o t  
szeriej sieni. N< prawo tablica, poświęco- 
na Marszałkowi Piłsudskiemu (dziś odsło­
nięcie; poniżej — foiograia) Naois łaciń­
ski po potsku orztni: .Józefowi Piłsudskie­
mu, Najjaśniejszemu (illustrisslmum) Mę­

żowi, Prześwietnemu Wsicrzesiclelowi Wi­
leńskiego Uniwersytetu Batorowego i Naj- 
szczodrzfcjszemu Opiekunowi — Rektor i
Sensi”. Zaś naprzeciwko inne, dwie: erek-

|  PTablica pamiątkowa ku czci M ir- 
isz iłk a  P i ł s u d s k i e g o ,  umieuzczc* 

na w przedsionku Kliniki Ocznei.

cyjna Drzez Sapiehę, jeszcze położona na 
jednej z bram czy na frontonie pałacowym 
(a do niedawna w klatce schodowej bib^o- 
teki przeDywająca skąd ją prof.-■Szymański 
i mjr. Śmieszko wydobyli) i pod nią mniej 
sza głosząca, że, wojska i Uniwersytetu 
rspólnemi siłnnrl, te mury, ku Chwale Oj­

czyzny a dobru nauki i zdrowiu żołnierza 
dźwignięte zostały z ruiny w 1928 R P.

dowej z pięknemi amfiteatralnie urządzone- 
mi ławkami, z ładnego białego sosnowego 
drzewa, dia słuchaczy wykładów. Na środ­
ku wielita latarnia projekcyjna do rycin i 
przeźroczy.

Clou, wszakże, każdej kliniki okuli­
stycznej, to ciemnie dla badań. T -k  się 
złożyło, że wskutek najrozm aitsi, rosyjskich 
przeróbek zntlazło się ich b. dużo w tym 
<jrra.hu i oczywiśde wyzyskane zostały 
znakomicie. Najokazalsza to ta, wspomnia­
na juz „Gafęzowskiego". Piętnastu chorych 
można w niej b id ić  równocześnie. Zao­
patrzona jest w najnowocześniejsze urzą­
dzenia, niektóre nawet takie, jakie h nigdzie 
na całym śwfe.ie niema, pomysłu (jak pćź- 
riej poinformował na> p. mjr. Śmieszko) 
prwf. Szymańskiego. Dzięki jego wytężonej 
pracy, głębokiej wiedzy i inwencji zyska­
liśmy dziifo, kiórem z dumą poszczycimy 
są  przed gośćmi z zagranicy.

Drugie piętro gmachu zajmuje od­
dział wojskowy, częfć parteru Komenda 
Szpitala. Byłe by jednak pożądsne żeby 
sofcie inne locum znalazła, gayż władcom 
wojskowym szpitala nie wifle to pomaga 
a klinice przeszkadza.

Kończymy na t m  ten i tak przydługi 
fiijetcn. z radością stwierdzając.raz jeszcze, 
że Wilno I Rzeczypospolita cała wzboga 
tiły  się o d zie ło  wysokiej wartości kultu­
ralnej i innej.

.. 5. Kiaczyński.

Pion izisM mzjsMti otwarcia ni- 
i woliM kliki m i

Marszałek Senatu pref. U. S. B 
dr. J. Szymański — twórca i organi­
zator nowootwartej uniwersyteckiej 

Kliniki Ocznej na Antokolu.

idziemy na górę, gdzie p. Marszałek, 
prot. Szymański osobiście niektórych prac 
dogląaa. Prosimy o łaskawe informacje, 
których nam p. Marszałek nie szczędzi.

: Szereg sal c a pici wszem piętrze, ka­
żda pod wezwaiiem jakiegoś znakomitego 
uczonego. T u .Ciem nia Gałęzowskiego", Lim 
Operacyjna La Grange‘a, ówczle sala WI- 
cherkiewicza czy Szokalskiego i innych. 
Większość ich skupia się przy sali wykła-

3  W niedzielę o  g. 10 rano w klinice 
na Antokolu nosłąpi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej z podobizną Marszałka Pił­
sudskiego (dłuta pref. Bałzukfe wicza), oraz 
poświęcenie kliniki, którego dokona zape­
wne ks. bisk. Michałtiewicz, w zastępstwie 
bawiącego obecnie na objeździe archidiece­
zji ks. arcybiskupa Jałbrzykowskiego. N a­
stępnie odbędzie się akademia, a później 
śaL-dame dla przyjezdnych gości w klinice.

Na otwarcie kliniki m iał przybyć Mar­
szałek Piłsudski, niestety nie pozwoliło 
Mu na to , ogólne wyczerpanie wskutek 
przeciążenia prac.ą

Natomiast spodziewane jest przybycie 
pp. ministrów: Dobruckiego, S ia tk o w ­
skiego 1 Staniewicza. Pozatem przybMą 
uczeni okuliści z Francji i Stwajcarji. Ści­
ślejszych cunych, kto i skąd przyjedzie 
oraz czy przybędą goście z innych krajów 
na razie nic n e posiadamy.

W dalszym ciągu dnia dzisiejszego 
goście zwiedzą Instytut OfiUlmiczny na 
Nowym Świecie, poczem wezmą udział w 
posiedzeniu Towarzystwa Lekarskiego, pc 
którem będą zwiedzali Wilno poa przewod­
nictwem pref. Ruszczyca. Wieczorem n u t  
w pałacu reprezentacyjnym.

W poniedziałek rozpoczną się ed  ra 
n*. pokazy kliniczne iia  lekarzy specjali­
stów w lokalu kliniki na Antokolu. Prawie 
bezpośrednio potem odbędzie się Akade- 
mja w auli kolumnowej U.S.B. Wieczorem 
bankiet wydany przez p, prezydenta miasta 
na cześć gości, którzy tegoż dnia po nim 
prawdopodobnie wyjadą z Wilna do War­
szawy.

Dalszy ciąg uroczystości odbędzie się 
we środę w Warszawie I we czwartek na 
krajowym Z;eź4z!e  Okulistów w Poznaniu.

P. Prezydent Rzplitej z okazji otw ar­
cia kliniki i przybycia na nie zagranicznych 
gości urządz; u siebie w  środę „czarną 
kawę*, na którą przybędą wszyscy goście 
Piorący w uroczystości udział.

Rewelacje o krwawych samosądach 
Reichswehry.

BERLIN, Z1.1V (P at), W toczących 
się przed sąaetn szczecińskim procesie 
ni tle krwawych .samosądów t. zw. czar­
nej Reichswehry doszło w czasie w czo­
rajszych i dzisiejszych rozpraw  do sen­
sacyjnych rewelacyj, oświetlają :ych dzia­
łalność korpusu ochotniczego Rosbacha 
na Pom orzu  i na Górnym Śląsku. Jeden 
z przywódców Landsbundu pom orskiego 
b. mjr. Bodungen skonfrontow any z 
przesłuchiwanym  wczoraj gen. von Pa- 
velsem, k tóry był w czasie krytycznym 
kom endantem  okręgu korpusu w Szcze­
cinie oświadczył kategorycznie, że roz­
kaz i ozstrzellwanla członków t zw od 
działów robotniczych podejrzanych o 
zdr .dę tajemnic wojskowych wyszedł 
właśnie od sam ego gen. von. Pavelsa.

Dla. poparcia swoich twierdzeń Bo 
dungen pr_ytoczył cały szereg faktów, 
ilustrujący-'!, działalność kompanij robot 
niczych, k tóre stanowiły rezerwy m obi­
lizacyjne przeznaczone d k  obhony gra­
nic przeciw P ilsc i podleguły kom en­
dzie naczelnej Rosbacha. Kierownictwo 
Reichswehry przydzieliło Rosbachowl 
specjalnego adjutanta w osobie ppor 
Wedeia.

Rosbach o trzym ał wezwanie do 
wysłania oddziałów  swoich na Górny 
Śląsk, zr pośrednictwem ministerstwa 
Reichswehry. G?n. von Pawels, jakstw ier 
dził świadek, m ia ł  w ó w c z b b  oświadczyć, 
2e mobilizacja jest w toku i te  w tej 
spraw ie rząd powziął stanowczą decyzję. 
Gen. v. Pavels zaznaczył świadkowi w 
tajemnicy, że decyzja ogłoszenia mobiii-

zicji przeciw Polsce już zapadła, że k o r ­
pus ochotniczy Rosbacha ma rozpocząć 
marsz w kierunku granky.

Na uświadczenie gen. v. Paweł. 
t e  o mobilizacji przeciw Polsce wogó e 
nie było mowy i t e  chodzi tu  tylko o 
ochronę granic niemieckich świadek p o ­
nownie jak najuobitniej stwierdził, t e  
rozkaz mobilizacji i to przeciwko Polsce 
został wydany. W Szczecinie oczekiwano 
przybycia szefa sztabu. G t;i v. Pavels 
po powrocie z Berlina oświadczył na 
zr braniu oficersklem, t e  decyzja zapadła 
i t e  m&rsz m ote  s ę rozpocząć.

Oddziały robotnicze otrzym ały wów­
czas broń i amunicję oraz autom obile 
ciężarowe od korne -dy l;orpL3u Broń 
przewieziona na łodziach ne Eichwerder, 
skąd miałk być wysł.»na dalej. T ranspor­
tem  tym  kierował świadek. Wzburzenie, 
jakie zeznanie bouungena wywołało na 
Sali rozpraw  Jeszcze bardzie] się wzmog­
ło  po zeznaniu jednego z podkom end­
nych oficerów korpuso Rasbach, b. rtm . 
Loena, który w raz z R istachem  w ysła­
ny został na nocy oddzielnego rozkazu 
na Górny Śląsk dla stłum ienia po­
wstania

Von Loen podnlesi nym głosem  
stwierdził, t e  w latach od 1920—23- jed­
na tylko form acja Grenzfchutzu gó rno ­
śląskiego z w iedzą I wolą In tytucyj rzą­
dowych we W rocławia dokonała na 
Górnym Śląsku około 200 m ordów o- 
partych na wyrokach Fem y. M orderstw 
tych dokonywano za pomocą trucizny, 
bom b, granatów  ręcznych I kamieni.

Akademja ku czci ś. p /p ra ł. Bud­
kiewicza.

Komitet ku uczczeniu ś. p. ks. prała­
ta Budkiewicza w 5-tą rocznicę męczeń­
skiej śmierci tego kapłana-m ęczennika 
urządza w dniu 2 2 -g o  kwietnia r. b fw  
Sali Miejskiej (Ostrobram skr 5) o godz. 
12 m. 45 Uroczystą Akademję ku Jego 
czci. Szczegóły w aiiszach i programach.

P o p ie ra jc ie  L ig ą  
Morską 3 Rzeczną!

Rad]o telegram  nadzwyczajny!
Najpopularniejszi osobistość świata, kobieta, 

za którą szaleje Paryż, boska-mulatka
J Ó Z E F I N A  B A K E R

nareszcie ukaże się w roli tytułów , u  specjalnie 
d la ire j przez słynnego pisarza MAURYCEGO 
D E K  O B R Ę  opracow rnym  arcydziele p. t.

i i„Czarna Venus
v  tych dniach w kinie HE LIC! 

D z i ś  ”

„Ostatni walca
najro ikoszniejszy  f Im sezonu. 1246

Napad na pałac P. Prezydenta.
0A v ła zn 0 fv  koraspanśeaie z  W arsza&f}.

Nocy ubiegłej nieznani sprawcy usiłowali dokonać napadu na parać P. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej w Spalę, gdzie przebywa obecnie M ałlonaa Pierwszego Obywatela 
Rzeczypospolitej, Pani Michalina Mościcka.

O napadzie zawiadomiono natyem riast komendanta miejscowego posterunku, 
który w kilkanaście minut petem  przybył do pałacu i wszczął energiczne dochodzenie.

W parku c kilkanaście metrów od pałacu znaleziono leżącego w kałuży krwi po­
licjanta, który tej nocy pehrił służbę koło zabudowań prłacowych.

Zeznał on, ii  obchodząc tr.ieday godz. 2 gą a 3 cią w nocy buaynki, ujrzał w 
ciemnościach w odległości 200 kroków 2-cb nieznanych osobników, skradających się 
do pałacu. Nieznajomi spostrzegłszy policjanta, zasypali go gradem kul, t  których jed­
na ugodziła go w nogę.

Rjnny policjant osunął się na ziemię, mimo szalonego bólu jednak strzelał kil­
kakrotnie do napastników, którzy rzucili się do ucieczki i, korzystając z ciemności, 
zbiegli.

Rannego posterunkowego przewieziono do szpitala.
Nad ranem do pałacu przybył kom endant poi. pow. w Rawie ze sztabem ofice­

rów służby śledczej i wywiadowcami. W drożono energiczne śledztwo.

Polsko-łotewska umowa handlowa.
RYGA. 21 4. (Ate) Poselsiwo polskie 

w Ryuze wręczyło rządowi łotewskiemu 
notę, zawierającą oświadczenie, i t  Polska 
ze względu na to, ie  dotychczas nie do­
konano wymiany dokumentów ratyflkacyj 
nyck tymczasowej umowy handlowej pol­
sko-łotewskiej, gotowa jest zastosować do

Łotwy na zasadzie wzajemności wszystefe 
przywileje, przewidziane w tej umowie. Ło­
tewski minister spraw zrgranicznych wy­
raził zgodę na propozycję Polski, skutkiem 
czego w obrocie towarowym między obu 
państwami da się uniknąć zastosowania 
maxymalnych stawek celnych.

Trzęsienie ziemi w Bułgar!
SO FJA , 21 IV (P a t) . W edług d o ­

niesień  p rasy  ruch ko lejow y  m iędzy 
Sof ją a Burgas, kfó~y o dbyw ał się z 
przesiadan iem  na sku tek  uszkodzenia 
w ielkiego m ostu na rzecze M aricy w 
pobliżu E ipopo lu ,—odbyw a się  ju t  n o r ­
m aln ie  po dokonanej tym czasow ej n a ­
p r a w i  m o tu. W dotkniętych Klęska 
okolicach Filipopola w strząsy podziem ne 
trw ają  dalej, jednakże w ciągu ostatniej 
doby odczuto  tylko pa rę  słabych vstrzą- 
śnień. Czynn k rządow e zajęły s ę za­
pewnieniem  aprow izacji ludnoś-i w oko 
licach doi m iętych klęską.

SO FJA , 2 1 IV (Pat). U biegfej nocy

Wykrycie organizacyj komunistycznych.
RYGA, 21. IV. (Aiw Policja polityczna w ykryta, ró w n o c z .in ie  dw ie o rgan izac je kom nni- 

stycim  i w R j J ie  i Owiftiku. A rasztow ane 12 o io b , u  k tórych znaleziono m nóstw a io k v m n -  
tów  kom prom itującym i.

„Stewo* wczorajsze nie podziela naszych 
uątp liw eści co do potrzeby nawiązania przez 
Polskę stosunków  dyplomatycznych z marsz. 
Czang- Tso - Linem. Sym patje redakcji „Słowa* 
do wielkorządcy Chin północnych są zrozumiałe. 
Jest on bezsprzecznie największym au tok ra tś  z 
pośród swoich współzawodników. Jeżeli jednak 
nie o te sympatje chedzl. a  o  politykę polską w 
stosnnku do Chin, to  nie bez pożytku, saaje  się, 
będzie dla redakcji „Słowa* n iew ątplieie miaro­
dajna i „ogólnokształcąca* wiadom ość o „Czang- 
Tso-Linie. O to co pisze o nim p. S u fan  Lita 
uer w rozprawie p. t. „Chiny w walce o wyzwe- 
lenie* („P rzeg ląd  Polityczny* fceaeyt 1 t  2 i  r 
1927, str. 10):

„Przeszłość tege człowieka... ni< jest bez 
znaczenia. U okresie  pow stania bokserskiego i 
później (1900 — 1904) aż do wojny rosyjsko-ja­
pońskiej C z a n g -T so -L in  był przywódcą bandy 
Cbunchuzóv', tolerowanej przez decydującą wów­
czas w Mandżurji władzę rosy jską wzamian za 
cenne usługi wywiadot cze, k tó re  okazywał szta­
bowi rosyjskiem u na Dalekim W schodzie. Tuż 
przed samym wybuchem wojny ro sy jsk o -jap o ń ­
skiej C z a n g - ts o -L in ,  przekupiony przez sztab 
japoński, przeszedł na stronę japonsk,;, dekonspi- 
rując wywiad rosyjski i oddając ;e,n sam em fja- 
punji w przededniu wojny bezcenne usługi Ja- 
ponja mu tego nie zapom niała i po zwycięskiej 
wojnie, uzyskaw szy wpływy decydujące w Mann- 
żurji, osa. ziła w mej Czang-l so-Lina jako swo­
jego męża zauiania*.

Cc do ruchu wyzwoleńczego Chin wogóle 
edsyłam y redakcję „Słowa* także do ciekawej 
pracy p. Lita je ra . Po jei przei zytaniu „krzyżowa­
nie się polityki bolszewickiej z angieljką* w Chi- 
nach będzie się cokolwiek inaczej przedstawiało.

Tyle co do Chin. Bardzie] lokalna kwestia 
wynika z końcowego ustępu en trehletu  „Słowa*, 
k tó ry  zdaje się wskazywać, że p. redaktor tego 
pismu poruszanie na ko le regjonalnem  Jedynki 
przez jego członków kwesty] rm aw ianycł w 
prasie miejscowej skłonny jest uważać za regułę, 
od k tó re j — ma nadzieję — pos. Okulicz w da > 
nym wypadku uczyni wyjątek. Nadzieja ta  jest 
całkowicie uzasaaniona. Możemy zapewnić p. red. 
Mackiewicza, i e  sprawy stosunków  Polski z 
Czang Tsu-Lfnem pos. Okulicz nie zamierza posta­
wić na porządku dzienm m n iszego  koła, tak  jaH 
nie uważL za niezbędne stawiać b. wielu innych 
spraw w „K urjerze W ileńskim* lub innych m iej­
scowych pismach poruszanych.

Natom iast odm ienne stanow isko p. red a r- 
rora „Słowa" m oże wzbudziż poważna ooawy co 
do produkcyjności p rac ko ła regionalnego.

„Express Zagiębia" (nł# „Kurie- Zagłęuia '1) 
trafił zapewne w tow arzystw o Czang-Tso-LIne 
dość przypadkowo. Złośliwe uwagi. Któremi p. 
redaktor „Słowa" przeplótł obfieic nasze entrefl- 
lety o  różnych m ateriach traktujące, nie w *lch, 
oczywiście, mają swe źródło . P. redaktor Mackie­
wicz wie dobrze o co nam  w nich chodziło, my 
wiemy rów nie dobrze caem jego zły hum or zo­
sta ł wywołany.

R oprr.sti.nm y więc na tern.

o godz. 21 m in. 25 w miejscowości Haw- 
kow o po lo tw ncj 75 kkm. na południow y 
wschód od F ilipopo la , a  liczący 20 ty - 
lęcy m ie jz k rń rd w  odczuło  gw ałtow ne  
w strzęśu ien ie  podziem ne, po k tdrem  na­
stąp iły  inne s łab sze  row farzają e  cfę 
p rzez  całą no :. T rzęsien ie  to  nie s p ra ­
wiło pow ażniejszych  szkód, wywołało 
jedynie p mi k ę  w śród  ludności. Ludność 
opuściła  domy ju t  po pler eszem  v s tr /ą  
śn ien iu , to  też  nie b y łe  innych o i i i r  w 
fudzia.h . Zaw aliło  się  k ilka kom inów . 
Miejscowość Hawczych jest w ybitnym  
ośrodkiem  p-zem ysłu ty tuniow ego.

R O W E R Y , „ ź S
i części do nich 

p o l e c a

N. GLEZER, ryrobj Minowe,
G dańska  6, te ł. *421. 1245

l  Mtiw IMkiej.
Agitacja komunistyczna na Litwie.

W nocy z 18 n* 19 bm. r.a terenie 
Kowna, Szawel, M arjarapola. Wlłkomierza 
i Taurogów komuniści rozrzucili więk­
szą ilość odezw, nawołując do wystąpień i 
obaleoia „rządów czarnej reakcji". Koio 
Aleksoty w Kownie komuniści w pobliżu 
lotniska wywiesili na słupie łelegraficzrym 
czerwoną płachtę.

JiMI mar HU oMailał za
airaitwo.

Od przewodniczącego Z. O. F. B. w 
Wilnie J. Baranowskiego otrzymujemy Ha;t, 
wyjaśniający historię rzekomych nadużyć 
w Z. O- F 3 . .ist ten zamieszczamy w 
w całości: (Red.).

„Stosownie do uchwały Zarządu Obw. 
F. B. z dnia 16 b. m, powziętej * związku 
z notatką w kronice „Dziennika Wileńskie­
go" z dnia 15 b, m. Nr. 86 o defraudacji 
popełnionej przez pracowników Obwodo­
wego Biura Funduszu Bezrobocia w Wil­
nie oroszę Redakcię pisma* „Kurjer Wileń­
ski" o  umieszczenie następują go sprosto­
wania:

„W „Dzienniku W ileńskim4 - dnia 
15 zwietuia b. r. Nr. 86 ukazaia się w 
„Kronice" notatka pod tytułem .Naduży­
cia w Funduszu Bezrobocia* łresć której i 
fakty podane nie odpowiadaj? prawdzie.

Nieprawdą jest, aoy w Obwodowem 
B iurie Funduszu Bezrobocie przeprowa­
dzona Kcnti iii kfiąg w ykazda jakiekol­
wiek n.ednkładnoścl i naaułyciu, jak rów­
nież, t jy  ktokolwiek z pracowników Ob- 
wci^w ego Biura był pod zarzutem defrau­
dacji i aby orawa została przekazana pro­
kuratorowi".

Zamieszczając powyższe sprostowanie 
zaznaczam, te  powyższe sprostowanie no­
tatki zosiało przesłane do Redakcji „Dzien­
nika Wileńskiego" w dniu 16 6. m. ze 
Nr. 3983 1 nie zostało w całości ogłoszoae.

Jednocześnie Zarząd Obwoaowy Fun­
duszu Bezrobocia w Wilnie występuje prze­
ciwko „Dziennikowi Wileńskiemu" aa dro­
gę sądową zc podanie oszczercza wiado­
mości podrywającej autorytet miejscowego 
organu Funduszu Bezrobocia i jega pra­
cowników oraz tdegącego wywołać uiepo 
kój puolirsn/.
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METEOROLOGICZNA.

— S postrzeżen ia .a, ła d u  M eteorologi­
cznego U. S B. z dn. 21. IV. b. r .  Ciśnięnie 
Średnie w milimetrach 759. Tem peratura Średnia 
+ 2 °  C. Opad w milimetrach. — Wiatr przewa­
żający — zachodni. Pochmurno. Minimum na do­
bę—O4 C. Makaimuiu -j-4  C.

Tendencja b io m e try czn a  — wzrost ci­
śnienia.

URZĘDOMTA

— Frzyjęcia u p. wojewc dy. P . wojewcda 
W ładysław Ri czk;cwicz pr: yjął w dniu 21 b. m. 
następujące osobistości: r m-rsi.?>łka Se ialu p rrl. 
Szj n. ńskiego, poślą na Seim p. Kazimierza Okuli- 
cza, w izytatora Liceum krzemiemecKiego jiilj-sza  
Poniatowskiego i generara Liiwinowicza, dowódcę 
O kr Korp' Grodno.

— P rzyjazd przedstaw .cieli rzędu  dc W il­
na. ty związku z azip*ejs emi uroczystościami 
otwarcia uniwersyteckiej Kt.niki ocznej — przyby­
wają dzisiaj do Wilna min. Oświaty i Wyznań 
Relgijnych p. Doorucki i wice-prezydent stołecz­
nego m iasta W arsrawy dr. Bogucki. Spodziewany 
jest również przyjazc min. komunikacji inż. Ko­
rneckiego, min. Spraw W ewnętrznych gen Sła­
woj - Składkowskiego 1 min. Reform Rolnych dr. 
SUniewicza.

— „D d e n n ik  L/rzędowy W ojew ódzki". Wy- 
szeuł : aruku Nr. 88 .W ileńskiego Dziennika Wo- 
jewódzkiepo* na którego treść sk ia ta ją  się: .z a ­
rządzenie Nr. 5 wojewoay wileńskiego* w przed­
miocie określenie cen drzewa opałowego, zajęte­
go 9  fasach prywatnych na miesiące kwiecień, 
maj i czerwiec r. o Zgodnie z tern zarządzeniem 
ceny drzewa opałowego pozostał bez zmian; 
p r ć n  tego umieszczone jest tam .obwieszczenie 
wojewody wileńskiego* o powszeennym poborze 
mężczyzn, urodzon; -h w r. 1907, oraz osó t wy­
szczególnionych w g 240 rozporządzenia w yko­
nawczego co ustawy o powi rei snym obowiązku 
ałużoy wojskowej. (Dz. U. Nr. 37 poz. 251 r. 1925)

RUŁąSKA.
-i £  Posiedzenie Kom isji Techniczne] odbę­
dzie się *■ w tsrek  24 b. m o godz. 8 wiecz. Po­
rządek dzienny posiedzenia zawiera: t)  sprawę 
prseniealenia kicdytów  w budżecie 1927'28 r., 2) 
p ro g a m  robót inwestycyjnych w granicach pnty- 
jnuhci m. Wilnu pożycaki k rótk  ermic >w :j, 3) 
sprawę upoważnienia Magistratu do podpisywania 
Tobov'<iiiń w związku i  inwestycjc.ni przy roz­
budowie elektrow ni i robotaeh kaualizacyjno-wo- 
dociągowych, I) sprawę J pożyczki na rem ont 
domów, 5) pro)> statutu 2 stjpendjów  lla  u-
czących się dzieci pracowników Wileńwtiej Straży 
Ogniowej, 6) sprawy em erytalne, 7) sprawa u- 
mor i należności od T-wa Krajoznawczego za 
■ o! 1927 oraz ust&icnii tenu ty  dzierżawnej na r. 
1926 i spiawy bieżące.

— - Zjazd delegatów  Związku M iast Pol- 
sk k h . W dniu Jutrzejszym prezydent m iasta mec. 
P o le je , iki w towarzystwie architekta miejskiego 
Narebsklego iry jeżdżą do Warszawy, gdzit ceźmie 
ui1 ział w ( .ladach zjazdu delagatóa Związku 
Miast Polskich. *

— R ig a V U  g ó rj H oufał. w :j. Z począt­
kiem irzyadłego tygodnia w związka z budową 
spartow ego stadjonu reprezsntai. ''jnego, — Ma 
gistr<7i n .  Wilna przystąpi d s  robo. 'egulacyjnych 
na g ó 'ze  Boufałowe).

— Now j  chodnik. Onegdaj Magistrat &, - 
konc.yl p-acę nad ułożeniem nowego chodniki 
od ul. A ntekolskiej do klinik uniwersyteckich.

— U pór cądkow anie parku  apc tow ego Im. 
gen. Żeligowskiego W dniu najbliższy u  Magi­
stra . przystąpi do uporządkowania parku spo rto ­
wego im. gen ZeHgowsk ego.

T A R G I P Ó Ł N O C N E .

— K onferencja i  przedstawicielami Wy- 
az la łu  Wystawy T argoe Północnych. Onegdaj 
v lokalu M agistratu udbyła się konferencja przed­
stawicieli Ligi Gospodarczej w osobach proi. 
Rudzińsklegi i inż. Orskiego z przedstawicielami 
Wydziału Rc..accego Wystawy Targów Północ­
nych. Na konferencji omawiano spraw ę budowy 
stoisk dla inw entaiza żywego oraz eoruszono 
szereg spraw  a :akr • j organizacji wystawy rol­
niczej n? Targach Północnych.

WOJSKOWA
— Zjazd rtre ren tów  wciskowych. Wczoraj 

w u rzę d as  wojewódz^.m o d b y  się zjazd reteren 
tów  wojskowych województwa wileńskiego. Na 
konferencji poruszono sprawy, związane z przy*
złami poboram i rocznika 1907.

3B*EWIAZ. I STOWARZ.
— Rozwiązanie związku. Onegdaj Cent­

ralny Komitet Związków Zawodowych rozwiązał 
związek pracowników t..no ieatrc" w Wilnie.

— Z Pol*Mego T-w a Pediatrycznego. We 
czwartel 26 ó. m o goaz. 8 * n  jo r e u  w sali 
■ o9i. Lekarskiego '?  ...iow . 24) jdbę-z it się 
i „a ko we posiedzenie Wilańskiefc Oddziału Poi 
skiego T o n  P ed ja tr*unego  astępująsym  po­
rządkiem  d / n n y m :  J) prof. W. Jasiński: przy­
padek choroby Still-Chauffwua u 6 letniego chłop­
ca, 2) dr. M. Moszyński: w sprawie ujednostaj- 
nienio postępowania w zapaleniach w yrostka ro - 
b ac tre  w< jo  a dzieci; 3) t - rawoz_ inie roczne z 
działalności Wil. Oddz. Pol. Tow. Pediatrycznego 
i 4) wybory Z arząru.
. . .  .T  *  T-w a Pszczelniczegc Ziemi W ileń­

skiej. \ , dniu 23 kwietnia b. r. (poniedziałek), o 
godzinie «7*łI odbędzie się aoroczni W alne Ze- 
bri ie członków Towarzystwa Pszczeiniczego w 
m ;aiu gimnązjum iir J .L eiev .e ia  ( u  Mickie .1- 
cza 38 O prócz spraw ozeam a rocznego będą 
omawiane prawy iabycia lanszych, lepszych na- 
it ii psf zelaiskieb „  iKcyzowrgo cukru d*

I >d carmiania pszczó I inne wazn** sprawy. W 
Inl l i t  pszi -elarzy poządaaem jest aknajlicz- 
l eizail prxybyc:e osub sainteresowanycr,. Goście 
mile widziani,

ŻEBRANIA 1 OPCZYTT

— , uudskobf daw niej a uz!£* W niedzie­
lę, dnia 22 kwietnia o godz. 5-ej p.p. r >kalu

Rady Opiekuńczej Kresowej prry ulicy Zyginun- 
towskiej 22 zostanie wygłoszony przez p. Janinę 
Jachimowiczównę odczyt pc ularny na temat: 
„Ludzkość dawniej a dziś*. Wstęp wolny.

S P R A W Y  W Y Z N A N IO W E .

— Za dusze zm arłych  żo łn ierzy . Dnia 22 
b. m. na cm entarzu wojskowym na Antokolu od­
prawione zostunii uroczyste nabożeństw o za du­
sze zm arłych żołnierzy wyznania prawosławnego.

W ybory do żydow skich gm in w ym a­
zow ych. Starostw o cow atu nos1 awskiego dzię­
ki zoigarizuw aniu gi. >nnych kom itetów  w ybor­
czych, ustaliło term in rozpoczęcia wyborów do 
żydowskich gmin wyznaniowych w powiecie na 
dzień 28 czerwca. W innych powiatach natonFast 

om itety wyborcze n:e zostały jeszcze zorganizo­
wane. Wcbec czego nie został w nich ustalony 
termin rozpoczęcia akcji wyborczej. Z, do tych­
czasowe* akcji organizowania Komitetów wybor­
czych, wid8ć, iż wybory do gmin wyznaniowych 
nie odbędę się w jedrym  tiniu. W każdymb.dź 
*-azie wybory zostaną p zeprowadzone w najbliż­
szych trzech miesiącach.

Ł POGRANICZA

— U f;cie przem ytników . Nocy onegdajszej 
w rejonie F ilipu./a podczas patrolowania pogra­
nicza zocnierze K. O. P-u zauważyli czterech prze­
mytników, usiłujących z tow arem  przeznaczonym 
do kontrabandy przekioczyć granicę p o lsk * - li­
tewską. Na okrzyk „stój* przemytnicy rzucili się 
do ucieczki Natychmiastowy pościg doprowadź*! 
do uięci n .ircemytników. Towar w postaci większej 
ilości galanterji i tytoniu skonfiskowa. o.

— W~‘fi ed.^nie. Władze litewskie onegdaj 
znowu w rejcnie Niet snczyna wysiedliły na te ­
ry torium  polskie 5 osób.

— Z pograi i * po lsko  - litew s iego. G- 
neg jaj na odcinku Wieżajny patrol K. O. P-u zo 
si_ł zaalarmowany strza łaru  j niezwykłym ru ­
chem po stron ie litewskiej. Jak się okazało, żoł­
nierze litewc? ścigali 3 osobnlico* r, usiłujących 
przedostać się na terytorium  polsitie. Uciekający 
zetrzymani zostali w pobliżu granicy polskiej.

— T ajem nicza choroba n a  pograniczu 
po lsko  aowiecklem . U rejonie Stołpców po s tro ­
nie sowieckiej stw ierdzono wypadki zasłabnięć 
na niezbadaną dotychczas chorobę, objawiającą 
się przez silne zawroty głowy i krwotoki. W wię­
kszości wypadków choroba kończy ste wyniaiem 
śmiertelnym.

Pograniczne władze polskie poczyniły k ro ­
ki celem zabezpieczenia okolicznej ludności od 
przedostania się choroby na terytorium  polskie.

R Ó Ż N E .

— Agitacja kom  mistyczna. W ręce władz 
policyjnych wpadł okólaik wydany przez K.P.Z.B. 
wzywający wszystkich członków do wstrzymania 
się w dniu 1 m*ja Du organizowania sam odziel­
nych wystąpień. Okulnik poleca komunistom za 
wszelką cenę przyłączyć aię do  organizowanych 
w c,niu 1 maja pachodów  legalnych i dopiero 
znajdując s!ę w pochodzie „wyrzucie szerwony 
sztr.nJ at*. Próci tego ogólnik poleci, czionkom 
rozpocząC energiczną agitację za urządzeniem w 
dniu 1 maja strajku jednodniowego.

— S zk o ła  Film owa Z. A. S. K. w Wilnie. 
Ponieważ prace przygotowawcze i techniczne, 
związane z uruchomieniem Szkoły ‘akóflcrone bę­
dą dopiero przad dniem 1 maja r. b. w pity prze­
to  tą d ą  trwały dalej w U kal. ZwiazKU Art-ntów 
Sztuki (inlematograficanej (ul. Gai barska 5—
aż do wspomnianego wyżej terminu, Otwarcie 
Szkoły Flluionej nastąpi w dniu 10 m~ja r. b. 
bezwzględnie. Za względu na to, źe wy cl idy bę­
dą ptzeplatane Ćwiczeniami w wytwórni „Polart- 
film* — ilośC miejsc dla słuchaczy ściśle ogrj- 
n ia o n a .

— P ięciozłotów ki fałazyw e. W Wilnie po­
jawiły się fałszywe nięciozłoi >we m onety z d tą 
25 października 1926 r. Władze policyji.e celem 
wykrycia źródła pochodrnnL-żych ,in ie t“ wszczę­
ły energiczne dochodzenia, Sczególniejszą uwa­
gę zw rócaao na rynki.

Teatr i muzyka.
— Tenti „Reduta" na Pohulance. G » tnia 

po  pełudniówka „W ilków w nocy". Dziś o godz. 
16-ej po raz osistni przedstawienie popularne ko­
medii w trzech odsl unach T. Rittnera „Wilki w 
nocy" po cenach zniżonymi.

— „ E ro s  i P syche". Po raz ostatni przed 
zejściem na dłuższy czzs z repertuaru, dziś o godz. 
20-ej powieść sceniczna w 7-m u odsłonach Je­
rzego Żuławskiego „Eros i Psyche*, z udziałem 
pełnego zespołu Reduty.

— Jutro  z powodu próby generalnej, ko- 
medji J. Szaniawskiego „Pta " przedstaw ienie za­
wieszone.

— NowośC w Reducie,, ‘Ve wtorek, 24-g© 
b. m. zespół Reduty p iredstiw l p raz pierwszy 
k ne Hę w lizech  odsłonach J. Szaniawskiego 
„Ptak*: Rzecz dzieie dę w mieścin prowincjonal­
ne!! . W przedstawieniu biorą u żział: J Osterw , 
St. Kornacka, C. Sciborowa, £. Butkiewicz Z 
Chmielewski, J. Cornobi' W. Gasiń kl, St. Lare- 
wicz, J. Karbowski, K. Pągowski, M. Pili, L. Woł- 
ła jk t Opidwa sceirlcznr lwa Galla. Muzyka Eu- 
gji ijusza Dziewulskiego. Bilety nabywa! można w 
Diur*e „(. bis*.

— T ea ti Polaki sa la  „L u tn ia" . Dziś pu raz 
ostatni wystąpi Jadwiga Smosarsks w , „ tu t i V*r- 
neuilla r Orze, czy Reszka* Na wr*ystkich prztd- 
slswienn ch dotychczasowych na okienku widniał 
napis „W sirstk ie  bilety s p r z e ja n f .

— „M ałg o rza ta  : N a v .rry “  r  o ty tu ł ju- 
irzf i s n j  premjei y Teatru Polskiego. W roli M u ­
łowej wystąpi Jadwiga Sm osarska. Resztę obsady 
..ro  czołowe siły zespołu. Partnerem  uroczei 
artystki będzie M. Feliński, artysta sceny iwow- 
sk. :j. Pozostałe bilety sprzedaje kasa Teatru Pol­
skiego,

—  D zisiejsza popoładniów ka. D : r ' o  gou ■
4 m. 30 popoł. grena będzie sztukr A. Tołstoja i

czego! i i  t. „Spisek errowef*, k tóra na 
scenie zdobyła reaordow ę powodzenie,

Ceny niejsc zwykłe od 20 gr, do 2 zl. 50 gr.
— K oncert W acława K ochańskiego. Dziś 

o godz. 12 m. _ l t_opo’„ odbędzie się w Teatrze 
P&iSżiiA kt nceri znakom itego skrzypka-wirtuoea 
Wacława Kochańskiego.

W pr< gramie najpiękniejsze utwory mistrzów 
uuzykl: 1 aah, ^hopin. u h ,-  iih, Imi, F orilla, 
Runski-Korsakuw, Tor Aulin, Manuel de Falla i 
Albenie.

P®®a'EJ»(SX(6®jCP HBJanu/^nyrsimOTrai saQP<3XBXgXałazx»̂ XB)SXa

UWAGA!
‘odaję do wiadomości Księty Proboszczdw i R«c? Kościelnych, it wy- 

wsreikie robot- kośdelre 1 architekioniczt , a .nianowicle: FI- 
HUR , O ł t a r z e ,  FERETRONY, AMBONY i t. p. Powyisz.- roboty mo. 
gą być wykonane l  gipsu, cunentu, sztucznego marmuru I irzewa.

Mt » długoletnia praktyka w zakresie malarstwa, rzeźbiarstwa I zdo- 
bnictw- kościeinego duie zuDełną gwarancję, i i  powierzone mi roboty zo- 
stsu4 wykonane artystycznie I ku zupełnemu zadowoleniu KHjentów.

” lln°t Śniadeckich 4—2. Z poważaniem J ó ze f Noworytto. 1173-1

Koncert wzbudził zrozum iałe zainteresowa 
nie. Ceny miejsc od 0 gr.

— W lleńsf.ie T -w o F ilharm on ie^ ,,, Judyta 
Bokor najwybitniejsza w ioloncielistka-solistka u e -  
w andhausa w  Lipsku graC będzie u nas p~ raz 
ó-ugi i ostatni we środę 25 kwietnia w sali Klubu 
Handlo o-Przemysłowym.

W pi gran a Son; >a, Eceles, koncert wio­
lonczelowy Haydna i utwory Gtazunowa, Poppeid 
i Schumana 1 inn.

Bilety już do nabvcia w biurze „Orbis". 
Ceny nie podwyższone.

— K oncert kam eralny  n a  rzecz niezam o­
żnej m łodzieży. Na rzecz niezamożnej młodzieży, 
a w szczególności na u e c z  studentów  pochodzą­
cych z V iieflszczyany, a studiujących > a obcych 
uniwersytetach jjbęuzie  się dziś j  godz. 20-i w 
sali gin i. im Ad. Mickiewicza (Konserwatorium  
Dom inikańska + 5 )  koncert kameralny w któiym  
biorą udział wybitne jecb ostki wileńskiego świata 
muzycznego z p. p. M. K lraontt-jacynową, H. So- 
łomonowem i A. Katzem na czele.

ty program ie utwory Mozarta, Be^fhowena, 
Dworaka i inn.

Ze względu na piękny cel i n* znane naz­
wiska koncertantów  należy się spodziewać że na­
sza publiczność tłum nie podąży na ten koncert.

Ił a d ) o.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
NIEDZIELA 22 kwietnia.

10.15. Transm isja nabbźaństwa z Katedry P c- 
znr,..skiej.

12.00. Ti an.-misja z W ars. awy: Sygnai czasu, hej­
nał z wieży Mariackie] w Krakowie, kom u­
nikat iotniciO -rnteorologiczny.

12.10. Tra nsmisja koncertu z Filharmonji War­
szawskiej

14.( . Transm isja odczytów rolniczych z Warszawy.
15.00. Transmisja z Warszawy. Komunik: - meteo 

rologicznv.
15.15 Transm isja koncertu z Filharmonji War­

szawskiej.
18.10. Odczyt w języku litewskim wygłosi Józef 

Iraunajtis.
18.35. „Poczta w życiu codziennem człowieka* III 

odczyt (dokonci—nie) z cyklu „Poryta jako 
współczynnik kultury* wygł. referent Dyrekcji 
n oc t  i Telegr. Leszek Szeligowski. 

i9.0u. G azetka radjow t.
19.25. Sygnał c a s u  i rozmaitości.
19 50. „Ustrój I Jni« ersyletu W ileńskiego w latach 

1792—1802“ odczyi z dziati „H istjrja*  wygł. 
ks. prof. U S. B dr. Bronisław Żongołłowlcz. 

2C.00. Transm isja z Warszawy. „Chiny ich prze­
szłość i teraźniejszość odczyt IV w ?głosi 
prof. Bohdan Richter.

20.20. Transm isja z Auli Uniwersytetu Warszaw­
skiego: obchód ku czci St. Wyspifc-Utiego u-

zadzony przez Koło Polonistów  S. U. W. 
22.05 Komunikat P. A- T,
22.30. Transm isja muzyk* tanecznej z Warszawy.

PONIEDZIAŁEK 23 kwietnia.
16 3j. Transmisja z Warsza: . „Napoleon a Pol­

sk i*  odccyt z działu „Historju z cyklu wy­
kładów dli m i jrzystów  szkół średnich wy- 
prof Ff-tiryk Maśc.cki.

16.00. Chwilka białoruska
16 15. K ou.ur.kat Polskiej Macierzy Szkolnej w 

sprawie Daru N arodo .. =go 3 maja,
16.30. Audyt a dla dzieci „Podanie o  św. Jerzym* 

wygł. Marja Mackiewiczowa.
16.55. jN:ukowe teorj materji* c dc zyt I z cykiu 

„ •  ma.urji* z d iłu  „Fiirzo/ja* wygłosi prof, 
U. j  d  dr. Wincenty > utosławsiki

17.20. Audycja wesoła. „Peijeton poświę iny* wy- 
si artysta T eatm  Polskiego K arol Wyrwicr ■

Wichrowski.
17.45. „C -astos van u traktorów  .rolnych z sil­

nikami cpalfnow yni" nieżyt z  działu „Te- 
chiika* wygł. inż. Luu vik Janów jc-

18.15. Transmisj muzyki tanecznej, z kawiarni 
„Gastronomja* w Warszawie.

19.00 Gazetka redjov*a.
19.25. Sygnał r  rasu 1 rozmaitości.
19.‘5r .Di* |e książki* odczyt z dciiału „Kultura 

książki" wj*gł. Msrji Pcpowska.
20.30. Tra :sm is;a z Warsz*wy, koncert kam eralny 

poświęcony twurczości Janc Brahm sa,
22.05. Kor unikaty P. A. T.

na iJ jy  silitu.
— P rzejechana przez autobus- W czaraj w 

goduinsch popołudniowych autobus aa  ul. Zam­
kowej "izeieci *ł niejaką Lepko H elenę lat 44 
D 4*>rov .kiego 5, która ulega ogólnem u obrażeniu 
dala . Poszkodow aną opatrzyło pogotow ie ra­
tunkowe.

— T adzio  ,tastowskv. O k o ło  domu Nr. 12, 
przy ul Łukiskiej, znaleziono podrzutka płci mę­
skie*, p.zy k tórym  była kartka z  napisem  „T addo  
Łastowski, ma rok  i < .r  ce*. P odrzu tka ,miesz­
czono w przytałka Dzieciątka Jezus.

— Z ginęło  6 kur. Zajączkowski, „tozalja 
zam. przy ul. /iłkom ierakiej 107, zam eldowała, 
ti w dniu dzisiejszym s ~adz mo jej ze składziku 
6 kur. Sprawców w osobie W ładysława Rynkie- 
wici.. i P ioir Musiaks zatrzymano. Skradzione 
kury oóntleTiono chociaż 3 z nich były już za­
duszone.

Na prowincji.
— Z am ordow any Sninikow ica. W odle­

głości 600 mtr. od wai Nowe Ahrdom icst gm. 
dołhi.iow tle] znaleziono zwłoki Andntaja Suini- 
kowicza, który przed 10 dniami zaginął. S ain ik  >- 
wicz był mieszkańcem wsi Lubienie gm . dołhi- 
nowskiej. Przeprowadzone niezwłocznie docho- 
dsenie ustaliło, że Suinikowicz fcostał zam ordo­
wany przez swych sz .ag rów  Jana i M ichała Bi­
czów m-ców wsi Niefrw yno o raz Jana Aksiu- 
czyca m-ca wsi S tare W -rdoniicze P raycryną 
m orderstwa były nieporozum ienia rodzinne.

Na frasunek dobry trunek

To herbata 
murki f .  p .

Dzieci potfZBbują Cauźo nil.ckaf

szk la n i: najlepszego szwajcarskiego mleka 
z a w i e r a  k a ż d a  p a c z k a  c z e k o l a d y

V". \

y  ■;*? '-.«s a

1 r

i  W : i  m

w/m

+ -w -V, <
mrMi 9?$/ Ó  L Q  W  A

..

P*necki- -Szczerbuiski, oraz 2 decydujące: Klry- 
łow—B r.ła , Poscnoi—Budrus.

W poniedziałek Bryła—Krumm, B e d ru s -  
Krystof i 2 o zstrzyga jącr Finedki—Orłów i Pe- 
tersen—W illing.

S P O R T .

M Isirzostwa piłkarskie.
A. Z. S. — Ognisko 2:1 (0:1).
W dniu 21/iv b. r. a d b jł  się mecz piłkarski

0 m istrzostw o Wilna pom ięda^ drużynami A. ?,. 
S-u i Ogniska. Zw ycięiy  ii. Ł . S. W stosunku 
5 1 mimo przewag’, jaki Ognisko mia.o w pola

Zaw ody sportow e w dniu 3 m aja.
Na posiedzeniu Miejskiego Komitetu W. F.

1 P. W, odb jtem  w dniu 20/1V D. r. ustalony zo- 
>>tał program zawodćw i imprez sportow ych, k tó- 
ri odbędą si$ z okazji św ięta Narodowego w 
dniu 3-lo map

Program  powyżaty przewiduje: 
o godi 9 rano bieg 18 kim. Wilno — M. Wilfcjka, 

organizowany nrzei A. Z S.
„ » U ■ rewję sportu, organizowany przez

komisję sportow a Miejsk. Komit. 
W. F . i P  W 

„ „ 12 „ propagandowe zawody bokserskie
organizowane pi zez O środek W. 
r .  ,ri.no.

„ „ 1 3  popis gimnastyczny „Sokoła* organi­
zowany praez T. G „Sokół*.

„ „ 1 4  marsz harcerski (10 kim.) naokoło
Wilna, organizowany przez Koła Cho­
rągwi Harcerskiej Męskiej.

„ „ 1 5 -1 6  rewję wioślarzy, ornanizowaną

ęrzer M 'ędzykIu‘>ową Komisję 
ów . wioślarskich.

„ „ 15—19 propagandowe gry sportowe, o r­
ganizowane w różnych pu..., tac., 
miasta przez O śr d ik  W. F. i Ku- 
ratorjunr Okr. Szkc "ego.

„ 17—18 Wyścig szosowy oyklistów, órga- 
■iiwany przez Wil. Tow. Cy­

klistów.
W szystkiT im prezy spo rtow e organ izow ane 

w tym  dniu będą  bezpła tne.

kióra doskonale wprywa na pogodt; 
ducha, uspakajając nerwy. 1228

Uilhi zapaśnicze w cyrku..
11 wieczur walk przyniósł niespodziew anie 

szybkie zwycięstwo Poschofa nad K iryłow jm  gdyż 
już w 1 min. 30 sek. Prze! .eg walk na stępujący: 
gdy obydwa kolosy stanęły do rozstrz/yg.jącegc 
starcia, Kiryłow z niepraw dopodobną urj. do­
padł Poschofa i rzucił go na sznury ringu, a  gdy 
tc • wraci na śiodek  areny .ozjuaeoti sybu yf. 
czyk z tyłu znienacka powalił go, jećmak d o o r-e  
wyszkolony Poschaf, błyskawicznie zastosow ał 
ruladę, niucając, nieprzygo“owanegc a a  tak  szyb ­
ką reakcję * ..yłow a na b it łopatki-

Posch jf był przedmiotem owaoji.
Starcie ordynarnego Orłowa v sunym  B ty- 

ł  | i n e r r r  wego Willinga z doskoiułyr, B ja ru -  
„era po .0 min., w pierwszrm spo%anii> rezult a- 
tu  nie dało.

Brutalny C z e r \P ro h a s l_ j .ir 3 min., przed­
nim pasem pokunał Krumina. Bęzcęrem onjalnegii 
zwycięscy wygwizdano.

Dziś, w niedzielę walczę; O rłów —Willing, i

Lirty do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorzel

Racz proszę amieścić parę ss^w mojej od­
powiedzi p. Pawlukiewiczowi wobec wyb _uej 
przez Niego drogi publicznej korespondencji na 
łamach „KUrjera". ,

N iepokój p. Pawlukiewicza polega zapew­
ne na nieporozumieniu i niezrozum ieniu słowa 
„chyba1* w spn wozdaniu z noich sezneA na pro­
cesie , H rom ady", oddanych zresztą nie całkiem 

I : cisie w sprawózuiiniach prasowych.
Dla uspokojenia G< i ś iieszę  zakr m .niko- 

wać, Se np, w „Słowniku Języka Polskiego* 
A rcta — główne znaczenie słow a „chyba**  jest 
w ytłum aczone jako równr naczne z „ m o ż e  
t y l k o * * ,  wyraża więc wątpliwość, a nie tw ier­
dzen ie  apodyktyczne.

Pan dr. Pawlukiewicr w swej działalności 
publicznej dawa tylokrotnie dowody swego pod* 
potządkow yw ania się dyrektywom  esób wpływo 
wych, z  k tórem i współpracował i na opinii k tó­
rych mu zależało, że nie chciałem  Go kom p.o- 
mi.jwa* w oczach tych osób jako białorurkiego 
niepodległościowca.

T .  u  przyjemniej m: jest obec te s tw ic -  
dzić, że swoim  listem  otw artym  potw ierdził roz- 
s erzetiącu odpow iedni punk* • loifih. zeznań. Sko­
ro  bowiem n wet p. Pav ukiewicz p rz y z n je  się 
p iblicznie do Ic-ologji, k tóra „na naczjlne  miej- 
i w ysuwała ideał niepodległościowy Blałejrusi, 
P*rv i znaniu państwowości polskiej w  dobie 
caisiejszej** — tc  ju t c h y b a  ta d e r  p ro k u n to r  
nie będzie mógł tego tytułu .e rn ić  zarzutu* o- 
akarżonym  prze Jstawtcielom „Hrom; oj .

R icz przyjąć. Szanowny Redaktorze... i t  d, 
Ludwik Chomi&ski.

“W  I
p e ^  I

Środa Mterackec.
Mimo ciekawych, aź dwóch referatów 

stosunkowo niewiele osób uczestniczyło w 
tej , środzie*'. Dlatego też f dyr. Stadnicki 
i p. Łopalew skr uszczuplili nieco swoje 
prelekcje (drugi prelegent także z powoau 
spóźnionej pory).

Dyr. Studnicki mówił tylko .o  za­
bytkach prawosławnych, jako świadectw! 
kultury polslriej n t  Ziemiach Wschodnich11 
Rzeczypospolitej; pierwszą część referatu— 
Mo zabytkach ewangicli* kkn* (z przeźro* 
rzami) odłożył na kiedyindziej. Druga 
część jednak była tak ciekawi i obfitująca 
w mało znane r  bardzo interesujące szcza* 
góły że stała się temat en dość ożywionej 
dyskusji.

Prelegent zobrazował stosunek daw* 
negc wyznania gieckiego w przedrozbioro­
wej Rz iczyposooMtej do tegoż wyznania w 
Rosji. Stwierdził istnieją:y ongi antagonizm  
pomiędzy wyznawcami jednego i drugiego, 
niewątpliwą, przeczącą wszelkim, focho* 
dzącym z N.oskwy czy Petersburgu inkry 
minacjom o rzekomei rosyjskości tego 
kraju—polskość pierwszego, poDartą nie* 
„bitem aowodami w postaci najrozmait­
szych dokumentów, bądź pisanych, bądź 
architektonicznych i innych.

W dyskusji zaoierali głos: p r . prof. 
Bułhak, prot. Limanowski, p. Węsławski i 
p. Szeligowski.

• Następnie p. Łop. iewsk’ przedstawił 
kontrprojekt Akademji Literatury (wysunię­
ty przez grono pisarzy bęuących w opo­
zycji do projektu t. zw. „rządowego*, ido- 
przestając z wspomnianych już powoaów 
na samem tylko odczytaniu tego „opozy* 
cyjnago* projektu wraz z jego kom enta­
rzem. Dyskusji, jednak wywiązała się b, 
żywa, w którei toku wysunięty został pro­
blem czem ma być przyszli: Akademia — 
czy reprezentacja polskiej literatury, czy 
instytucją broniącą interesów zawodowo ■ 
materialnych literatów, albowiem „rządo­
wy* projekt zbliża się ku pierwszemu ty­
powi l  „opozycyjny* ku drugiemu.

Ktoś z dyskutujących zaproponow ał 
aby całą te sp raae  odłożyć dc walnego 
zebrania Zw. Zaw. Literatów WileńsKich z 
caem się wszyscy obecni zgodzili Na tem 
„Środę* zakończono, (sk)

>
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LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarne? wni,<’' wi,eńsk,, 28Telefon Nr. 846.
W  p rzy c ro d n i przyjm ują lekarze  specjaliści: Choroby wewnętrzne od 11 — 2; chirurgiczne od 1 — 2; kooiece 1 1 — 1; oczu 12 — 2; uszu, nosa  i gardła od 11—1 popoł.

zębew 10—11; skórne i weneryczne od  2—21,s; nerwowe 1—2; dziecięce od 11 — 12 i od 2—2Vz. 
szp ita lu  oddzia ły : wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny

Leczenie promieniami, fotografowanie, prześwietlanie. Diatermia. Kwarcowa lampa. Soiux.
E lektryczne wanny. Laboratorium  analityczne. 9.56Gabinet Roentgena i elektro~leczniczy.

PRACOWNIA UBRAŃ DAMSKICH i MĘSKICH

S. Staszewskiego ni_1£
Jako wieloletni p rao w n ik  firmy B ogusław a h en -e g o  w 
Warszawie przyjmuję w szelkie zamówienia z własnych i 
powierzonych materjałów. Któj  podług najnowszych łurnali.

Ceny dostęnne. Na żądanie na raty. 1012-0

Klno-Tcatr

„ H E L I O S "
ul. Wileńska 38.

Dziś najrozkoszniejszy fPm sezonu! Szlagier „UFA“-fiIm 19?8 r.

„ O S T A T K I  W A L C “
W rolach złównych 3 GWIAZDY, ulubieńcy oubliczncści W ILLI FR1TSZ, LIANA HAJD 
I SUZY V :R Nt N Si ..ces v sze hświatowy! Seansy o godz. 4, 6, 8 i 1 0 . 1243

K I N O

„Polon ja"
Mfckiewicra 22.

KINO

UL. WIELKA 42.

Dziś! Film  ze śp iew em . Wspaniały aoit kinematografii 
»  n . i ł r k ć r i  — przepiękny d m ia t  w 12 altach  z życia .ary- 

J l I l A  . stokracjt rosyjskiej na emigracji. W rolach głów­
nych słynni artyści kinematografii IWAN PETROW 1CZ, V!vlan Gibson, B runo Kast 

ner, G eorge A leksander. Początek o gedz. 4-ej, ostatni se rn s  10.25 
Nad prograłr; i)  Zdjęcia z ba!u filmowego vt dniu 1 go lutego 1928 roku. 2) Wyniki 
wychowania fizycznego M ENGELSZTEJNA, który przyjmuje codziennie kąpiel r,a 

________________________ Wiiji w zfmje przy 20 stopniach mrozu.__________________ 1244

Dziś długo oczekiwany film

O  -tŁ y  W O J E N N E
Przekleństwo wojny! Błogosławieństwo pokoju! W.elka epopea wojenna na ekraLie 
Dramat batalistyczny w 14 akt. W roli głównej słynny porucznik Grzegorz z „B alej 
  Nocy* RAJMOND K _ A ~ ' ________________ 124/

KINO
„ L U X ‘
ul. Micki. wicza 11.

Dziś! P ierw szy o ry g in a lry  rosy jsk i film t  czasów Rew oIu;ji Rosyjskie] pod ług  ta jnych  archiw ów

ochrany Car Mikołaj II i Ojciec Hapon w carat).
rraged ja  na. ętn ;j p ze z i przed pałacem zimowym w Petersburgu, k tóra zacftw:ała Łonem  Romanowych. 
■'RWAWA NiEDZ ELA 9-go STYCZNIA w t .  1905. Barykady, rzeź, rewolucja! M onum en sine sc tńy 
zbio-owe. Początek tragedji carskiej Rosji. Wielka parad* J c r ia n u  5 Stycznia w r. 1905. Najpotężniej­
sze h isteryczne postacie: Car Mikołaj II, Ojciec Hspt n ,  wielki książę Włodzimierz Aleksandrowicz, książę 
Wasylczykćw. archimi dryta Sergjcsz, dair.i dw ori Lobanow-Rostowska, naci inik m iasta generał Ful- 
lon, naczelnik policji Klejgeis, m inistrowie Witte i PI we, naczelnik ochrany Zuba*ów o ra i cała carska

rodzina. Początek o godzinie 1-ej. 1248

Teodolity,
rdwelatory,
astrolaoje,
gonicmetry,
planimetry

i etc.

powszechnie 
znanej firmy
również TAŚMY MIERNICZE I RUL ETKI w WIELKIM WYBORZE 

tylko w fabrycznym  składzie optyczno-ofiu lb tycznym

„ O P T Y K  R U E 1N*% W iln o ,
Dominikańska 17, ttlefon 10-58.

N ajstarsza firm a w  k raju  (agzvst. od 1840 r..) 1247

ez
O
co
>
*

>
N
CO

UJ*

Cerata, 
linoleum, 
chodniki, 
i dywany

POLECA

; J. lip®EJII
< W ilno, Rudni ka 2 
z  telef 11-77.

ZlORKHI °r“
NAJTANIEJ

M. W YSZOMIRSK1, były 
uiajster firmy A. RyJlewski, 
Wilno, O strobram ska 13

Miejski Kinematogral

SALA MIEJSKA 

(ul. O strobram ska 5)

uKino Kolejowe
„Ognisko

(obok dworca 
kolejowego J f

O4 duła 21 do 24 kwietnia r. b. włącznie bądai* wyświetlany wspaniały 1 l a  morski
1 ?  | T  U l  A A n r V <  (Bitw a m orska  p rzy  w yspach F a ik la n d z k k i). T a -  

n i D I \ l j r l i l i /  grója n*cy 8 grudnia 1914 roku, w 10 akt, przy 
udziale angielskiej admiralicji. Na podstawie wydobytych z tajnych archiwów wojen­
nych oryginalnych zdjęć. Przy wykonaniu tego-filmu zatc >iott'' 7 specjalnie zbudo­
wanych okrętów. Reż. Walter Summers. Nadprogram; „SKARB* w 1 akde O rkiestra 

pod dyr. p. Wł. Szczepańskiego. Kasa czynna od g. 3.30. Ceny: parter 80 gr., balkon 49 gi. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Następny program: ,.Ś \D  BOŻY” .

Rekordowy film produkcji krajowej!
(Pieśń miłości). Wsoółczesny dramat falonowy 
w 12 akt. wedł. głośnej powieści Hel. Mniswek. 
Vł roi gł.: J SMOSARSKA, J. WĘGRZYN iin.

Ptezątek o g. 5 w niedziele 1 święta o 4. Ceny miejsc: I i 11—1 zł.. III—75 gr.. kupon do -lży—1.40. 
UWAGA: W kancelarjl , Ognisko* przyjmują sic zapisy do „Kółka Operow ego Młodzieży

D z i ś  i dni następaych !

T R Ę D O W A T A

Wileńskie Biuro Komisowo * Handlowe
p o w a ż n i e  z a ł a t w i a :

LOKATY GOTÓWKI I POŻYCZKI.
Pośredniczy w nabywaniu i sprzedaży wszelkich nieruchomości 
Dokonywa szacunków przez wybitne siły fachowa.
Pisze podania, tłumaczy i przepiłuje na maszynach.
Pośrednictwo w wynajmie mieszkań. 1241-1

pod kier, p. M. W orotyńJkiego. 1216-7

ZAWI ADOMI ENI E
Biura T echnicrno-H andlow e i Robót 

Inżynieryjnych
z ulicy M ickiewicza

Nr. 9

za s ta ło  p rzen iesio n e  na tę * sam ą ulicę 
MICKIEWICZA Nr 27

gdiie naaaf bez przerwy prowadzi budowę 
i przebudowę młynów, przeprowadza pom iary 
siły wodnej, instaluje turbiny i dostarcza wszel­
kie maszyny do młynów. Okazowe maszyny, w 

prędkim czasie nadejdą na skład.

I

1129-1

E9G5 ^ a x s ® X B a x s ® z f f tO T « 2Z20*cxsfflx®ffiXBena»8 x®®XB>*xaia*»fiXB« e t a

|  ŚW IATOWEJ SŁAWY AKUMULATORY
9  ««nrx> d o  r a d ) a ,  s a m o c h o d ó w ,  t e l e f o n ó w ,  d l a  s i ł y ,  ś w i a t ł a  <&2CE»

V  P 1 U I I E R  111  l i m i l J l J I T t l ć &
Medale złote, srebrne—dyplomy: w Paryżu, Chicago, Lwowie, Krekowi* i t. d. 

Przedstaw icielstw c, Skład fabryczny, W an zta ty  re p e ra c \jn e  i ładow anie akum ulatorów .

ELEKTRO -  JĘ .H N IK  MICHAŁ GIRDA * “Syr*" 
HURT.  Wilno, Szopena 8. DETAL

f c g x a > s g x a ) 8 3 g ) iE Z ć ) < 2 a a e x a ( S x a CTBB<g 3 g aa  m r a a a r m z i a g z a  a a s B a a e s jg z a  s x 3 @ x s a

OGŁOSZENIE,
Sróidzielnfa 3 p. a. c. poszukuje KIEROWNIKA 

HANDLOWEGO, Ubiegrć się o  to mogą o tony mają­
ce obywatelstwo polrkie, mogące dać zabezpieczenie, 
posiadające za sobą dużą praatykę handlową. Szcze­
gółowe ra ru n k i są do obejrzenia w Spółdzielni 3 p. 
a. c. od dnia 27. IV 1928 r. w godzinach od 11 — 14 
i od 16 — 18-ej. Pierwszeństwo maią byii wojskowi. 
Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru. Oferty należy 
składać do dnia 30 b. m. na ręce majora NOSOWI- 
CZA Dowódcy 1/3 p. a. c.

O fert/ nieuwzględaiene .pozostaną b ;z  odpowie­
dzi. 1236

© 0 @ ® 0 0 0 @ 0 2 0 @ 0 0 0 ® 0 © 0 0  
®  Najlepszy Dessert na poczekaniu ©

ioillEIf HOM „JL LEMATTE"
I  Najtaniej!b0 3*:

NAJSMACZNIEJ,
NAJZDP OWIEJ, ^

NAJPOŻYWNIEJ, ©
bo z pierwszenądnych pro­

duktów 1 ezystego cukru.

Zaicład „AQUASAN“.

Bez kosztów
załatwiamy l o k a t y  

r ajpe wnle< 
Wileńskie Biuro 

(oroisowo H audlowe 
Mickiewicza 21, tal. 152. 

i 236-2

1190
Z powodu wyjazdu
sprzedaje się

. . u m
20-iu osobowy w dobrym 
stanie, kursujący: Swięcia- 
n j —Niswośwfęciany. Adres: 

Święciany Wileiiakie, A Brjd.iy 12s£ 1
r a m ą  s a n s k i t A
międay cod*. 1—? i 6—! Wiecz. 
szała , kom oda, książki, sam o­
war, m a szm a  rączua do szycia 
srstem  stary, zegar ścleiiny, 
łóżko  dla c liecl i apar dete- 
k to ro w  A dres: 1-y P ortow j 
zau łek  8 - 1 .  12Z7-2

Ir. D. U
Choroby uchi , 
gardła i nosa.
Przyjmuje w Lecznicy Li­
tewskiej (uL Wileńska 28) 

Od 1 1 - 1  popoł. 95*

M m  hi
cm

#

niskoprocentowe załatwia 
W ileńskie Biuro 

K om lsow o-H andlow e 
Mickiewicza 21. tei. 152.

, P R O S Z E K  Qt> B Ó ‘ ; H  p O R O S Ł Y Ć H ó f j  c -

K O W A L  S K I Ń  AT
®  USUWA NAJS/L NIFJS2E

ŚJF m  b ó l e  e t  o w y  ?:

Perlmn.łera Bi.ramaryni 
iest tezwzględnie i ij lep­
szą i ijw datniejs^. 
iaroą d bielizny, wapna 

i celów mala.skic!.. 
Odznaczc >a na w ysta­
wach * iirukseli, Mec 
joianle i Paryżu .lutymi 2  Medalami , w 

W szędzie do n abycia.

poby 5 wypoczyn­
kowy daje sanato- 

rjunr „Saius* d-ra Kupczy­
ka, Kraków, Scujskiego 11. 
Ti I. 1295 Przyrodoleczni- 
ctwc, najnowsze systemy 
a.ietetykl,_________ 1233-9

Pianina
do wynajęcta PeDtracia I 
strojenie. Ul. Mickiewicza 
24—9. Estko. 6 -8

Uczenica
III-g& kursa Szkoły Han­

dlowej Wieczorowej,

w o k i  p i j a i m m i
ta  skrom ne wynagrodzenie. 
Oferty składać pod „Ucr.e- 
nict*, „Kurjer Wileński*, 
ul. Jagiellońska Ni 3. o«8

l  idealny

15.000 dolar.
majątek ziemski Dod 

Wilnem z inwentarzem.
Wileńskie Biuro 

Komisowo- handlowe 
Mickiewicza 21. tel.152.

S 1239-2

ZGUBIONO
ksiąt, wojsk , wydaną przez 
P. K. U. Lida na imię 
W ilia Gołomblewskiego, 
rocznik 1884, unieważ. się 
________________________12: 4

P op iera jc ie
Lijgę Morską i Rzeczną.

CZY O D G A D N I E C I E ?
nic Ioterja nie podział.

Z - A - N - O - P - N  
B L - I - N - L - U  
L -  N - O - W -  I

i AK uruyik: l puząuanc W UZłbicjbZjm traa ic  nauiisoiu; na uuia-
n:a 1 kustju iry  :_jns’de, bieliznę dan.aką i pośc je,ow ą,goto#e 
ubrania ~ ęsk ie  i płaszcze; męskie i damakle, ko .dry  watowe, 
zegarhi złote: dam skie i m ęskie, aparaty fotografcz s i inne 
wartościowe przedmioty, m ożecie u nas etrzymaC zupełnie bez- 
ełatnic.—Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wyk iczoae.

Prosim y nadesłać ram  Drawidlowe rozw iązanie o b rk  
y należy ułożyć wszerz), ktOre oznacza trzy  m iasta  polskie, 
y w liście podać dokładny ■ dres o rar załączyć znaczek poczto­
wa szczegółowy n ro sp ert i niespodziankę, 
dziękczynnych.
stw o H andlowe ,,REKl pRD l, Lddż.
rzynka Pocztowa 178. O d dział Z. 9. 1146 0

u m itszczon tgo  zadania, fi. er 
Wraz z zadaniem prosim 

wy. na porto, na co ot ty m i 
Posiadam y dużo listów

Przedsiębior
Sk

Leśn/k
Pom orzanin, lat 21, z ukoń­
czoną już Jłużbą wojsko­
wą, dobry fachowiec, tępi 
ciel drapieżników i kłu­
sowników, mogący się wy­
kazać chlubnemi świade- 
ctwami, poszukuje jakiej­
kolwiek posady cd  zaraz 
lub później; okolice obo­
jętne. Oferty upraszan kie­
rować pod Piotr Kacz. 
Sypniewo, Pomorze, 1203

Reumatyzm Artretyzm, Przyrmot, Choroby 
fkó. n?, Zapalenie stawó* 

l e c z y  na j l e p i e j  . I n a j ł a t wi e j

S O L E C
Najsilniejsze w Europie wody siarczano-słone
z zawartością |oau  i soli jlauberskiej. Sezuny od 1. V.

da 30. IX Poczta i telegraf: Soiee—Zdrój 
imormacje i p ro sp .k ty  wysyła odw rotnie Dyrekcj? Za­
kładu w Solcu i 2.wi^*ek UzarowisK Polskicn w War- 

.ai i , Al. fzucha  8, m. 1. Tel. 409—74.

PAROWA MLECZARNIA
J. HEJBERA, Mickie wkcza 9

poleca n sjzd r.w sze w Wilnie MLEKO 1 ŚM IETANKĘ pa­
steryzow ane r  Butelkach za pomocą _ainowszvch apara­
tów  przy nagrzewaniu do i0° Cel. i ochłodzeniu L  * 5' Cel., 
przez co zabija s! szkodliwe bakterje. Również wy ątko. ą 
jest jakość MLEKA, pochodząc.go z  najlepszych m ajątków 

na Wileńszczyźnie. Dostawa codzienna. 1174-C

Z ło t y c h  4 0 0  -  6 0 0
miesięcznego pewnego i stałego zarobku gwarantujem y przedstawicielom — sprzedawcom energicznym 
i pracowitym, którzy są obeznani ze sprzedażą msszyjn mleczarskich (centryfug do mieka oraz m-iselmc) 
w większych miastach województwa wileńskiego oraz w Wilnie-

Specjalna wiedza iachova nie wymaga ja . Infonmacyj udziela urzędnik firmy
Szv edzkie w!ró>kl do D o i T r s  A l i m n i r ^  Wlteo: Tatarską 
m leka -  S to ck h cm  O — 17 m.  1 1 ■

   1?32
ę z B < s 9 6 3 6 X 5 9 x s e n a e i  i c s c & s z s f i s

CAŁE WILNO
m ó w i ty lk o  o  tern , że

O B U W IE  Fmy „POLBlir
j e s t

najtrwalsze i najtańsze.
P.osim y p. e.:o»aĆ się.

UL. W I L E Ń S K A  Nr. i .  509

Praca dobrze, płatna!
POTRZEBNI AGENCI m iejscowi i z pro­
wincji z kaucją lub bardzo poważnemi porę­

czeniami. Zgłaszać się:
Wilno, ui. AD. MICKIEWICZA Nr. 21,

TbGUniGznE Stoberskiego. 1205

RÓŻE krzaczaste i plenne
w uajlepszyrh oamianach 

P O L E C A  
Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y

W . W E L E R , Wilno,
1) ul. Sadowa 8, 2) ul. S łow ackkgc 6. lits-o

Przy zakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać jią na ogłoszenia w „fturjerze Wileńskim"
Malujn . Aimiii strteja jagieUofaslu 3. Tel. 99. Cr m r od godin 9—3 jpol. N k ci.loy  re .aktor p„> mu]e od Z—3 pjioł

ńdmlulstratei prtyjmd !• od 9—2 ppoł.
. _____________-3 ppoł Redaktor di'aku gospoda,Ca «go orayjmuj o , go Ja. 10 do 10.30 .» red  p oiu .. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca

Ogłoszenia przyimu.ą się od 9 — •  psoi. 1 7  — 9 wjocz. Konto czekoire P .K .O . 80.750, Drukarnia — ul. św. Ignacego 5. TM, 19,

Wydawca: ^Kurier Wileński", t-ka z ogr. odp. Tow. Wyc „Pogoń*1, Drug. „Pax“, ul. św. łgnac.go 5
*w

Reóakioi odpowiedzialny Jo zef ju rtaew ic r,


